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Jmi: J . C . W .  W . X .  Konst ant ego  Mik:

7, W  a rszaw y.
JO.  M a r s z a ł e k  X ż ę  W  a r s  z a  w s k i  mi awsz y  

s p o so b no ść  pr zek ona ni a  s i ę ,  i ak n i e p e w n y  i 
p r z y k r y  ios c z e k a ł  dbtąd osoby ,  do T e a t r ó w  
W ar s z a w s k i c h  nal eżąc e ,  g d y  poś wi ęc iwsz y  czę sc  
Syci  a s wo ie go  na u s ł u g i  Publ icznośc i ,  dla w i e ­
k a  p o d e s z ł e g o  lub ka le c t wa  p r z es t a w a ł y  h y c  
z do l ne  mi do' d a l s z e g o  poświęcania  s i ę  t r u d n e ­
m u  i p ra co wi t emu sw oi em u z awodowi ,  p r z e d ­
s t a w i ł  C E S A R Z O W I  Jinci  p ro i e k t  e m e r y t u r y  
dla w s p o m n i o n y  ch T e a t ró w,  k t ór e go  pi  ż ywi c  
d z e ni e  do s kut ku  Naj iaśn ie j sży  P A N  up owa ­
ż n i ć  r a c z y ł .  Art yśc i  r ze cz o ny c h T e a t r ó w  p rz e ­
l ec i  n a j / . y  ws ze m uc zuc ie m za tak z n a ko m it e  
dob rod zi e j st wo ,  z as ł ani a.ąc e  i ch p r z y s z ł o ś ć  od  
ni edos t at ku ,  uznal i  o b ow i ą z ki e m  s w oi m  z ł o ż y ć  
J e g o  Xia' . fcej  Mości  c z u ł e  i s zc ze re  o n e g o  w y ­
raże ni e ,  przez  deputację  z ł o ż o n ą  z  G z ł o n k o w  
D y r - k c j i  i n ac ze l n i kó w w s z ys t k i ch  o zę s c i T e at r u .
JO.  X * ę  N a m i e s t n i k  Król es twa przy i ąwszy  
ł a s k a w i e  h o ł d  ten w d z i ę c z n o ś c i  Arty s tów,  ' o-  
ś w i a d c z y ł  i m :  że  b ę d ą c  od k i l k u  lat,  ś w i a d ­
k i e m  c i ą g ł y c h  po st ęp ów s c eny ,  n i e mn ie j  p o ­
rz ąd k u z a pr owadz one go  przez  D y r e k c j ą  tak  
w adminis tracj i  i ako  też w każdej  innej  częśc i  
s ł u ż b y  teatralnej ,  tern p r z y ie m ni e j  Mu b y ł o ,  
zwróc ić  na ten pr ze d mi ot  O j c o w s k ą  nas ze go  
w s p a n i a ł e g o  M O N A R C H Y  t roskl iwość ,  iż  me -  
m ó g ł  n ie s po s tr ze g ać  w t y ch  s kut kach ,  r ówni e  
iak tv p r z y / w o h y n t  i m o r a l n ym  w y b or ze  sztu C 
przecls tawinnycb,  dążnoś ci ,  z widokami^ IlzJjatt 
i d ob r em  o g ó l n e m  z u p e ł n i e  z g o dn e j .  Ze  s p o ­
dz i ewa s ię  przeto,  iż wi dząc  byt. swój z a pe ­
w n i o n y m  przez  ws pa ni ał ość  M O N A R C H Y ,  p o ­
d w o i . '  us i ł owani a i g or l i wo ś ć  swoią,  aby stać  
s ic  g o d n y m i  ł a sk i  przez  Naj iaśn ie jsz e^o  P A N A  
i m  Okazanej.  ( Pos t anowie ni e  Rad y A d m in i s t r a ­
cyjnej  o o m c ry t ur z cT e at ru ,  bę dz ie  umi e sz cz o ne ) .

JO.  X £ f  N a m i e s t n i k  r a c z y ł  o ś wi ad cz yć

S w e  z adowol eni e  JPanu G ir a r d  ( Ż y r a r )  N a ­
c z e l n e m u  Iużenjerow i gór ni ct wa ,  po o b e j r z e ­
niu i e g o  wyna la zku m a c h i n ' i  narzędzi ;  a s z c z e -  
gól ni cj  narzędzie  do Wszelkich p o s t r z e l e ń  m e ­
t e or ol og ic z nyc h,  tu d z i e l  mac hi nę  do w yt ł ac zan ia  
mi ejsca na osadzie  z amku w ł o ż a c h  karabi nowych;  
ni e mni e j  apparaty do fabrykacj i  c ukr u z bu ra ków.  
—  Z-powodu szczególnej  o p i e k i ,  i a ką  b. G u ­
be rnat or  c y wi l n y  P ł o c k i  R z e c z y w i s t y  Rad zc a  
Stanu A l c x y  H ołgow sk i,  u d z i e la ł  Sz p i t a lo m tej 
G ub er nj ' ,  Rada G ł ó w n a  O p i e k uń cz a  I n s t y t u ­
tów d o b r o c z y n n y c h  za z e z w o l e n i e m  Rz ądu ,  n a­
da ł a  t y t u ł  i eg o Patrona nowo Za ł oż on e mu  w 
P ł o c k u  przez  t e go ż  Gubernatora Sz pi t a l owi  s y -  
fUi t ycz nyc h,  i w s k u t k u  t e go  pol econo  W ł a ­
dzom m i e j s c o w y m  k oc r e s p o n d o w a ć  z S z p i t a ­
l e m  po d  n az wa ni em Ś w i ę t e g o  A l c x e g o .  —  
D z i ś  w r ó c i ł  z B er l i na ,  JO.  Xią?;§ G o rcza h o w  
J e n e r a ł - Adjutant ,  S z e f  sztabu g ł ó w n e g o  czy nnej  
crtnji .  W cz o r a j  w y i e c h a ł  7. W ar s z a w y,  Hrabia  
F icq ite lm o h t  ( F i l t e l m ą )  F e l d m a r s z a ł e k  poru;,  
Cesai  :-Aust: AmbasaĄor przy d w o rz e  Ces: -Ross: .  
 Z ę s z ł e j  S o b o t y  o d b y ł o  sjg p os ie dz en i e  k u p ­
ców m i a s t a  P P ę r s ia w y ,  i ako E l e k t o r ó w  T r y b u -  
nału.  H a n d l o w e g o ,  na k tó r e m  wi ększośc i ą  s e ­
k r e t n y c h  g ł o s ó w  obrani :  P r e z e s e m  Tryb:  H an ­
d l o w e g o  guber:  M az owi e ck ie j ,  JVV. T e le s fo r  
D z ie d z i c h i  Sę dz ia  A p p e ł i a c y j n y ; W i c e  P i c z e -  
s e m ,  W .  Jan K op ersk i  S ę dz i a  Trybu:  b j w i l : ;  
S ę d z i a m i : W \V .  Fran : l le ic h , Mich:  E irh ow ,  
K r z y s t - .B r u n ,  I l enr:  K re m li ,  Jan M ile w sk i ;  
Zast ępc ami  S ęd z i ó w  : Jr.11 F ru d rych s ,  Jan W e -  
Siyńshi,  J m  S k ib a ,  Fran: Fuchs, L eonar d M a ­
r in e  e ( M a r c l ) ,  K o p c y  M « » t a  W a r s z a w y .  —  
T o i n  2b'j K azań-  i R a m i l j i  na wszystkie N i e ­
dz i el e  i Ś w ię t a  z w y cz a jn e  c a ł e g o  r oku  z n i e ­
m i e c k i e g o  X-  Jais przez  X.  A.  J. K.  S ze le w s k ie -  
go  sp o l sz cz o ny c h,  w y s z e d ł  7. dr uku.  Cz ęś ć  la 
o b ej mu ic  r e s zt ę  kaz ań n i e d z i e l n y c h  po c zą ws z y



od  Z ie lonych  świąt ek ,  aż do Adwentu .  U ż y t e ­
czność t ego dz i e ł a  s twierdza app robat a  Dacho-  
wna na odwrotne j  s t roni c  t y t u ł u  zamieszczona.  
Szanowni  P r enu me ra to rowie  raczą  si t?zgłosić do 
w łaśc iwych  Kantorów po odebran ie  nowego tomu.  
—  Wczora j  wr Re dakc j i  Kur je r a  złożono dla  u- 
bogiej  wieśniaczki  matki  B l i źn i ą t ,  od J. W .  
z ł .  5, od niezna jomej  Damy  z ł .  13 gr .  1 0 . —  
4 ty  poszy t Światowida  opuśc i ł  p rasę  i zawie­
r a :  Sto  lat p ierwej  (dokoń : ) ;  Piot r  Pallas; B ie ­
l any  w czasie Z ie lonych świąt ek  (z r yc iną ) ;  O- 
b r az  Bogarodz icy  znalez iony w mogi le  pogan-  
sk i e j  na Sz lązku,  przez  W .  A. Maci eiowskiego 
opis any (z r yc iną ) ;  Balet ;  Nowości :  Kwcst ja 
spadkowa  do rozwiązani a za nagrodą ;  Kal em-  
b u r y ;  Szarada  za n a g r o d ą . — Wczora j  w W i e l ­
k i m  tea t rze  po 2girn i 3cim akci e  o ryg ina lne j  
d r a m y  Czemuż nie b y ła m  sierotą,  p r zywo łana  
JP an i  Ffalpert .  —  W  Biu rze  Rządu.  G ube rn :  
Mazowiec: .  d.  27 M a i a (8 Cze rw:)  r.  b.  o g o ­
dzi:  12 w połaci:  odbędz ie  się powtórna  pr zez  
op i eczętowane  dekl a r ac j e  l icytacja ,  na wyko-  
nan i e  r obo t  r e p a r ac y j n yc h  w prze s t r zeni  od 
wers ty 18 do 65  t r a k tu  brzesko-L itew skiego,  in 
m in us  od sum my z łp .  12 ,129 g r .  3. W arun* 
k i  z ansz l ag iem w B iu rze  tegoż Rządu są do 
p r ze j rzen i a .

F r a n c ja .—  G d y  Le ka rze  z Xc i em Talle jran-  
dem  bo le sną  pr zeds ięwzięl i  op e r ac j ę ,  r z e k ł  
t enże  X ź ę :  „ W y  mi sprawiacie  wiele bólu,  mo- 
gęż  ozd rowieć?44 Le ka r ze  znaiąc  moc duszy 
tego męża,  nie zataili byna jmn ie j  iego b l i sk i ego  
zgonu.  Do ostatniej  chwil i  z achowywa ł  z u p e ł ­
n ą  p r zy tomność  um y s łu .  Gazeta  f r a n c u z k a  
zwraca  na to uwagę,  że Xż e  iuż r. 1821 za ­
m y ś l a ł  wrócić  na ł on o  re l ig j i ,  i akoż  w mowie  
mianc j  wówczas  w izbie Parów,  r z e k ł :  , , N a ­
p o le o n  n ie  m i a ł  żadne j  innej  chwa ły  iak tyl -  
k o t ę ,  że s t a r a ł  się p o g o d z ić  Niebo z z ie m ią N  
P .  M ig n e t  (Min j e )  i ako S ek re t a r z  Ak ademj i  
umieię tnośc i ,  będz ie  m i a ł  mowę pog rzebową  po 
zg as ły m  dy p lo m a ty ku .  — Z s ra z  po o t r zyman iu  
wiadomości  o sm ie r c iX c i a Talle jranda ,  Rada  M i ­

nis t rów zeb ra ł a  się w celu narad  o ważnym p r z e d ­
mio c i e ,  p rzeds tawiono bowiem wn iosek ,  aby  
skon f iskowano wszystkie  papi ery  dy p loma tyka ,  
k t ó r y  b y ł  obeznany  wszelki emi  t a j emnicami  
s tanu;  większość g łosów t emu  się sprzeciwia.  
—  Dzień imienin Króla b y ł  w A lg ie rze  r a d o ­
śnie o bc h o d zo n y . —  J e n e r a ł  S eb a s t ja n i  n i e  
uda się na koronac ję  do L ondynu .

łJ i s z p a n ja .—  Gońcy  z P a ryża  od n i e j ak i e ­
go czasu n i e r egu l a rn i e  p rzybywaią .  —  Z a m i e ­
szki  w E sle l l i  nie b y ł y  wcale tak wielkiej  wa­
gi,  i ak  rozg ło s i ł y  pisma izabel is towskie.  Za 
ukazan iem się D o n  K arola ,  wo jska -uspoko i ł y  
się na tychmias t  i wszyscy zawołal i  z z a p a ł e m :  
, , Niech żyie Karol V I  n iech żyie  Król!  n i ech  
źyie  nasz Ojcićc!44 — Baron  de M eer  z d o b y ł  
w Katalonj i  z am ek  Oris, b ron iony  pr zez 259  
K"r l is t ów;  Bd ion  zg ro ma dz i ł  8 , 000 wojska ńa 
ob lężen ie  tego zamku .

d i ig l ja . —  Xiążę  FFf-llington  w sk u t k u  za­
z iębi enia ,  l ekko  og łu ch ł .

N ie m c y .—  17,000  osób pracni e  oko ło  w ie ­
deńsk i e j  kolei  żelaznej  Ferdynanda .  —  Xiążę  
P ik le r  M usltau  ( s ł awny  au to r )  zamyśla  na za­
wsze osiąść w Grec j i .

T u r c ja , —  S u ł t a n  podwo i ł ,  n awe t  po t r o i ł  
pens j e  wielu u r zędn ików,  lecz za to surowo za ­
k a z a ł  wszelką  pfzeda jność .  —  Do ma ł e j  Azji 
c iągl e u y s y ł a i ą  oddz i a ły  wojska.

Rozm aitośc i .  —  D uń sk i  Kapi tan  G raah  do .  
wódzca wyprawy do G ren land ji ,  udziela i n t e ­
re su jące  wiadomości  o t ym  k ra iu .  W  Ohiosol- 
bi/t wyp rawa napo tka ł a  oko ło  50 Gren l an d -  
czyków,  roz łożonych  częścią na lądzie,  częścią 
na  p r z y l eg ły ch  wyspach.  T u  G raah  p ierwszy 
raz  widz i a ł  taniec tamecznego  ludu odbywa ią -  
cy się p rzy  odg łos ie  t am burynu ;  p iosnka śp i e ­
wana w chórze  kończy  się zawgze: , ,E:a ,  cia!  
yah! yali!44 T y m  r azem odznacza ł  się c z łowiek  
podesz ł ego  wieku swoiemi nadzwyczajncmi  u s i ­
ł ow an ia mi ;  bąć  dla te.go że p r z eds i ęwz ią ł  za- 
bawić  towarzys two,  lub  też dla o t r zy ma n i a  na .  
g rody ;  r uchy  iego b y ł y  podobne  do tańca  nie-
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d ź w i c d z i s .  P odr óżni  d o w i e d z i e l i  się  póź ni ej ,
t e  lo b y ł  a n g u a k o k ,  rod/.aj czarrioxiężnika,  do 
k t ó r e g o  G rc  ni a ndczy ko wie udaią s ię  w k r y t y -  
czny c li okol icznośc i ach;  iak n. 41. k i e dy  mo r sk ie  
p s y  nie  uhazuią  s i ę  w z tracze ej l iczbie  przy b r z e ­
gach,  uprasza s ię  ang u a kn k a  o wy s zu k an ie  n ie ­
w iasty ,  która,  w e d ł u g  tradycji  w y d o b y ł a  d u ­
ż ą  w ys p g  Disko  z rzeki  Baal,  z miejsca g dz i e  
sig da wt ni ej znaj dowa ła ,  i pr z en io s ła  o 100 mi l  

a 1 e j , na mi ej sce  g dz i e  s i ę  teraz znajduic .  Raj­
k a  opowiada,  ze  ta niewiasta m i e s zk a  na dnie  
morza  w w s p a n i a ł y m  domu,  s t r z e ż o n y m  przez  
orszak psów m o r s k i c h ,  p tak i  m o r s k i e  p ł y w a i ą  
w l a mp ie  n a p e ł n i o n e j  r y b i m  t ra ne m,  a m i e ­
s z k ań c y  o t c hł a ni ,  o k o ł o  niej  zg romad za i ą  s i ę  
dla napawania s i ę  w i d o k i e m  iej pi ęknośc i ;  aż 
a n g u a k o k  por ywa ia za w ł o s y ,  pozbawia stroni  
o ł o w y  i ni szczy s i ł ę  czarodziejską,  która do mej  
p rz y c i ą g a .  —  D o  teatru w A W y m  Jorku  z a­
angażowano z na ko mi t ą  śp ie wa cz kę  K orradori; 
w t y m ż e  teatrze  4  Kwi et nia  pr zed st awi ono  po 
I s z y  raz o pe rę  N iem a z Porlic i  i balet  S y i f i - 
d a;  w k r ót c e  w t y m ż e  teatrze  dane  bę dą  opc-  
ry:  Błyskaw ica ,  Czarne domino  i P oczfy l jon .  —  
N i e i s k i  S m i t  w L o n d y n i e  o d e b r a ł  sobie  ż y c i e  
w s kut ku  swoiej  n a m i ę t n o ś c i  do gry;  w p rz ec ią ­
gu l i t u  dni p r z e g r a ł  440 ,000  z ł . ,  na k i l k a  go-  
dżi n p r z e d  śm ie rc ią  o d e b r a ł  od B ank ie ra  P o l-  
s zy lda  znaczną  s u m m ę ,  a po i e g o  ś mi erc i  nic  
z na l ez iono  ani s z e l ą g a . —  Przed k i l k ą  d n i am i  
z na l ez i ono  na br z egu  za IV er don  na p i a sk u ,  u-  
ś p i o n e  c ie l e  m or s ki e ,  s chwytano ie  bez  trudno*  
dności .  N i e  p rz ypomi na ją  sobie ,  aby k i e d y  
Schwyt ano po dobn e  z w i e r zę  w tych stronach.  - 
D o  ogr odu z o o l o g i c z n e g o  w P a r y iu  p r z y w i e ­
z iono s z k i e l e t  M a m u t a , k t ó r y  znal ez iono  wr 
jami e wy s py  Pedros  n i e d a l e k o  N ow ej  z iem i;  
dotyc hc zas  2 t y l k o  tak i e  c a ł k o w i t e  s z k i e l e t y  
b y ł y  znane ,  i e d e n  w M oskw ie , drugi  w rile-  
x a n d r j i .  —  „ E j ,  ws t rz y ma j  s i ę  od pi iąństwa,  
1)0 wpadnie sz  w s uch ot y . “  Bai ą l e k a r z e !  k i e d y  
pig co p ó ł  g o dz i ny  g a r d ł o  odwi l żą ,  t o ć - n i e s u -  
sze ie !  —  Z ł a p a n o  z ł od z ie ia  wr chwi l i  g d y  u c i e k a ł

z s k r a d z i o ny m  z e g a r k i e m .  „ C ó ż e ś  z a m y ś l a ł  t  
t y m z e g a r k i e m ? 14 C h c i a ł e m  go uregul ować .  
, ,P o  cóżeś  z nim u c i e k a ł ? ' 4 W i e d z i a ł e m  że  i dz ie  
za powol i ,  c h c i a ł e m  więc i ego  b i e g  trochę  p r z y ­
s p i e s z y ć . —  M ł o d y  A g r o n o m  p o d a ł  m y ś l ,  czy-  
b y  nie lepiej  b y ł o  ż ni wo raz na zawsze  w y ­
z n ac zy ć  na  wiosnę,  po ni ewa ż  o tej po rz e  naj­
p i ę k n i e j s z e  są p ogod y,  tak k o r zy s t ne  do z b i e r a ­
nia z bo ża!  —■ Podr óżn ik  ud aws zy  s ię  w dr o gę ,  
s p i s a ł  w pul jares ie  w s z y s t k i e  p rz e d m i o t y ,  k t ó ­
r e  z sobą zabrał;  w k o ń c u  t e go  spisu d o d a ł :  

N B .  D l a  l ep sz ego  s pa mię tani a  dodai g i n i ­
n i e j s z y  p ul jar e sdo  wyż  u ł o ż o n e g o  r e i e s t r u . 44 —  
„ C h ł o p c z e ,  c ze mu z iewasz  p r z y  l e k c j i ! 44 ofu-  
k n ą ł  G u w e r n e r  s wo i eg o ucznia.  „ A l e  p a n i e ,  
u n i e w i n n i a ł  sig dr ugi ,  ia nie  z i e w a m ,  t y l k o  
patrzę  w usta i le  mam z ę b ó w . 44—  P ew ie n  l o k a ­
tor k a z a ł  11,pisać sekr etar zo wi  n o w y  k o n tr ak t  
na jmu mi es z kani a  z s wo i m g o s p od ar ze m .  S e ­
kr et arz  m ię d zy  i n n e m i  punkt ami  kont rakt u,  u-  
m i e ś c i ł  nas tępuiąey : „ L o k a t o r  o bo wi ąz ui e  się  
w y n a g r o d z i ć  ws z e l k i e  s z k o d y  i a ki eb y  w m i e s z ­
kan iu  m ó g ł  z d z i a ł a ć ,  i oiceoersa ( n a w z a i e m )  
W ł a ś c i c i e l  d o m u  wy na gr od zi  lokatorowi  s z k o ­
d y ,  i a k i e b y  t enż e  m ó g ł  po ni eść  przy  n a d z w y ­
czajnych przy padk ach ,  iak np.  przy pożarze  i t. 
d . 44 Lo ka t or  p rz ec zy tawsz y kon trak t ,  r z e k ł  do  
S e k r e t a r z a :  4,N o  proszę,  ia wcale  n i e  wi edz ia ­
ł e m ,  że gospodarz  iest  tak z na komi t ą  osobą,  
aż li ' iccwersa , ale l ep ie j  opuść  IPice,  wpro st  
go  tyt uł uj  JVersa,  to iakoś będz i e  po chl e bn ie j .44 
—  Lor d .duk land  bardzo bogat y magnat  a n g i e l ­
s k i ,  na i ąws zy  kar et ę  ( r e m i z ę )  na go dz inę ,  za-  
p o m n i a ł  odp ra wi ć  ią p r z y b y w s z y  do m i e s z k a ­
nia s w o i e g o  z k tó r e g o  ni ebawni e  w y i e c h a ł  dcl 
P aryż a.  S t a n g r e t ,  c z ł o w i e k  obr o tn y ,  za po-  
w r o t e m  Lorda do Lo nd y nu ,  u p o m n i a ł  s i ę  u n i e ­
go o na l eżyt ość  swoią  za 6 m i e s i ę c y ,  p r zez  k t ó ­
re  n ik omu nie  n a jm ow a ł  kar et y  z k o ń m i ,  bo  
L o r d  w y s i a d ł s z y  z n i e j ,  k a z a ł  m u c ze ka ć  -na 
s i e b i e .  Po d ł u g i c h  s p rz ecz ka ch ,  s k o ń c z y ł o  s i ę ,  
ż e  Lor d m us ia ł  z ap ła c i ć  za c a ł y  t e a  czas  k o s z t  
u t r z y m y w a n i a  k o n i ,  s tangre ta  i za n ai em ka re ty ,
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P R Z Y IE C H A U  <Jo W ARSZAW Y.
T a t a r y n o w  P u ł k o w n i k  z Ber l ina ;  S ł u b i c k i  J a n  

Dzle:  z Wa l i s zewa ;  G ł o w a c k i  Fel :  Dzie: .  z L u t o b o r y\ 
K n r z e w s k i  F e l :  Dzie:  z Osowi tz ;  £ a b o ń s k i  F r a nc i :  
Bz ie :  z -fcęgonic; Mi e r ze i e w s k i  Ąóz: Bzie :  z M c h ó w -  
ka ;  Z a ł u s k i  Kaie:  Dzie:  z C h a r k ó w ;  T r u s z k o w s k i  
Sobe :  Dzie:  z Doman i ewi c;  Po dc z a s k i  Ar tu r  Bzie :  
z  i e wierzy ńa;  Ł u c z y ń s k i  T e od :  Dzie:  z W a l e  wic.  

D O N I E S I E N I A .
F a b ry k a  Odlewów że la zn ych  i  w szelk ich  w yro ­

bów brązow ych. Za wi ad ami a  S z a n o w n ą  Pu bl ic z n o ść ,  
i ż  za w s pó l ne m p o r o z u m i e n i e m  się z P an e m R u d o l ­
fem Maj ,  Ku p ce m p r z y  u l i cy  K r a k o w s k i e  P rz e d m i e ­
ście na p r ze c i w D o b r o c z y n n o ś c i  p o d  Nr  435,  H a n ­
del  Ga l an te r y j ny  u t r z y m u l ą c y m ,  ws ze l ki e  r epa r ac j e  
w y r o b k ó w  .zżelaza  l a n e g o  i b rązy ,  o r az  mni e j szyc h  
s z t uk ;  o b s t a l u n k i  t en że  P.  Maj  iest  mo c e n  p r z y j m o ­
wać ,  zaś  więks ze  o b s t a l u n k i  f a br yk a  sama p r z y  u-  
l i cy Ma zowi eck i e j  p o d  Nr 1352 p r zy j muie .  W y r ó b *  
k i  d a n e / do reparac j i  w S k l e p i e  o b o k  Poc z t y ,  i ako  
iuż  nie  e x y s t u i ąc y m,  m o g ą  b y ć  t y l k o  o d e b r a ne  w 
f ab ryc e  p o d p i sa n e g o .  . J .  D rew s.

Na bywc a  b y ł e g o  S k ł a d u  W ó d e k  Gd a ń s k i c h  i Li- 
k w o r ó w  z f a b r y k i  K r ó l i k a r n i  p o d  f i rmą  J .  S z y m a ń ­
s k i e g o  p r z y  ul i cy Koz ie j  N r 6 2 f ,  w  chęci  w k r ó t k i m  
czasie  w y p r ze d a n i a  się, zawiadamia  S z a n o w n ą  P u ­
b l i cz n oś ć  ma i ących  c hę ć  n abyc i a ,  czy to  w p a r t j a c b ,  
czy  t ez  p o i e d v HCz o ,  ze t a k o w e  po  cenach z n i ż o n y c h  
Sprzedawać  będżi e .  W .  P.

IFŹgyT* Z  wolne j  r ęk i  są do sp rz e d a n i a  r oz ma i  tę 
Szafy  j e s ionowe  i o l szowe,  K l ^ cs ł a  do s p o c z y n k u  z 
p o r ęc z a mi  safjaneizi wybi t e ,  K r z e s ł o  dla Dam do k ą ­
p i e l i  m ec h an i cz n e ,  K o c i d ł  duży  do w m u r o w a n i a  z 
k u r k i e m ,  S p l uwa c z k i  mos i ężne  na n ó ż k a c h ,  S z o ry  
r u s k i e  ńa 4  k on i e .  W i d z i e ć  ic inbzna  w Pa ł a c u  «Łu- 
b iń sk i ch  w L o k a l u  W .  Fi l i  pensa ,  u El. S t rausa .

VV od le g ło śc i  mi l  5 o d  W a r s z a w y  w 
S ' '*-• f o l wa rk u  P i e k u t y  z w a n y m,  w Powiec i e

C z e r s k i m  Gub:  M a z q :, Są d o  s p r zed  a u i a 
Owce  z czys te j  k r w i  M e ry n o s ów  H i s z ­

p a ń s k o  - Sask i ch  p o c ho d z ą c e ,  M a c i o r y  r o d n e  i i ar -  
l a c z k i ,  T r y k i  i t r y c z k i  do r o s p ł o d u  z d a t ne  o k o ł o  
300 s z t uk ,  o p r ó c z  ma c i or  b r a k ó w ych i t e g o r o c z n y c h  
i ag n i ą t ,  r a ze m  do s p r z ed a n i a  w e e n i e  u mi a r k ow a n e j ;  
syc zą c y  na b y c i a  on y ch ,  p r z e d  d n i e m  8 Cz e rwc a  na  
g r un c i e  p r ze d  i t r zyżą ,  wi dz i eć  ic m o że  i k u p i ć  z 
w e ł n a  lub p o s t czyżone .

SCffiF3 K a n t o r  L o t e r j t  K l as syczne j  p r z y  u l i cy  E l e ­
k to r a l n e j  p o d  Nr  7S0, ma z a s zc z y t  p r z y p o m n i e ć  gra-  
i ąeytn w t r i . Lote r j ę  ( k t ó r z y  do 4ej k l a s s y  Losów n ie  
w y k u p i l i ) ,  ab y  p o - w y k u p i e n i e  o n y c h ,  i za mi ap e  
na  i nne  dp 5tej  k l as sy  f r au k o  z g ło s i ć  sic ł a s k a w i e

r aczy l i ,  g d y !  u t r a t ę  w y g r a n e j ,  i a k a h y  p a d ł a  na i ch
losy  w  5ej  klapsie,  sa mi  sobie  wi nn i  będą.  L O S Ó W  
C a ł y c h  i Cz ęśc i owy c h  za o p ł a t ą  5ciu k l as s ,  w tym* 
że- K a n t o r z e  dosttfć m o i n a .  K .  T y c z .

P r z y  u l i cy  Dan i e l ewi cz ow-  
skiej  p o d  Np 920,  k a ż d e g o  
czasu m o ż n a  wy n a i ąć  K O ­
N IE  z P O I A Z D E M ,  l ub  do 

w ł a s n e g o  e kw i pa z u  w d r og ę  lub  na  spacery .  W i a ­
d o mo ść  w t y m ż e  d o m u  n a  dole ,  wchodzą c ,  do s ieni  
p o  p r awe j  ręce.

1 / 3  część Losu N r  7,277,  o r a z  I /*!0 Nr  35 ,813,  
wz i ę t yc h  w Ka n t o rz e  E p s t e j n a ,  z k l as sy  4  l o t er j i  51 
z ap i sane  na i /nie P.  E u k a s z a  i L i l i en l ha l a ,  z a g u b i o ­
n o ,  zna l azca  n iewłaśc iw ie w y k u p i ł  tęź 1 / 3  cześć do  
k l apsy 5, a za tem os t rz e g a  się n i n i e j sz e m,  aby t e n ­
że n i e z w ł oc z n i e  z g ł o s i ł  sic V o d e b r a ł  s t awkę  z k l a s ­
sy  5, b o w i e m  z w y g ra n e j  paść  mogące j ,  żadne j  k o ­
r zyśc i  t ak  zYialazea i ak  t ez k t o  k p l wi e k  bcąć mieć  
n i e / b ę d ą ,  t y l k o  w ł aś c i wy m g r ac z o m  w k o n l r o l l i  z a ­
p i s a n y m ,  w y p ł a c o n ą  będzi e ,  o czein i uż  s to s owne  
z as t r z e że n ie  na s t ą p i ło .

Z  p o w o d u  w y i a z d u ,  i es t  Dom ma s yw  m u ­
r ow a n y ,  z Of i cyną ,  czyn i ący  r o c z n e g o  d o ­
chodu  b l i sk o  3000 Z ip .  p r z y  ul i cy p r y n c y t  
p a l n e j , iest- do ’ s p r ze d a n i a  p o d  k .or zys tne-  

m i  w a r u n k a m i ,  to  iest,  l edwie  3cicą część u mó w i o n e j  
s u m m y  wyl iczyć  n o t r z e b a ,  resz t ę  zaś  s u m m y  m a ż e  
b y ć  z d o c h o d u  na części  r o c z ne  w y pł a c on a ;  da l sza  
w i a d o m o ś ć  p r ż y  u l i ęy  E l e k t o r a l n e j  p o d  Nr  789,  w 
b r a m i e  n a  dole  p o  l ewej  s t ron i e .

P r z y  u l i cy  S to  J e r s k i e j  pod  Nr  1782,  
z g i n ą ł  P i a s e k  a ng i e l s k i  k a s z t an o wa t y ,  p o d  
g a r d ł e m b i a ł y ,  u s z y  g o ł e .  Kt o go odda 

p o d  Nr  p o w y ż s z y  na 2tn p i ą t rze ,  o t r z y ma  nag r odę .

Dzi ś  r ano  c i ep ł a  s t o p n i  10. W c z o r a j  w p o ł u dn i e  15. 

T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  13 r az  T/Iarnotrawcci• 
Dz i ś  w Kawi ar n i  w d o m u  Li lp op a  p o d  Nr 600,  p r z y  

u l i cy  Bie l ańskie j  n a  r o g u  T ł ó m a e k i e g o ,  I la u ze i  i 
M i t  t r  e j te r  fI  yro l czy  k owi e  Alpe j scy ,  śp i ewać  i grać  
bedą  na Gi t a r ach  i C y t r ac h  od g o d z i n y  6 do lOtej.

w O R  K I E  S T R  A H E R M  A N A d ziś na Foxa l u.  J u t r o  
w O r a nż e r j i  u  Sz u lc a  w P o wą z k a c h .

W  p r z y s z ł ą  Niedz i e l ę  dni a  3 Czerwca  r. 
b.  w Sal i  T a ń c ó w  w d o m u  P.  F lin d t  p r z y  
ul i cy E l e k t o r a l n e j  p o d  Nr  794 Li t :  A. e- 
x.ystuiącej ,  p r z y b y ł a  z Cz ech  f ami l j a  M yt-  

te lbach , p oc z ą w sz y  od  g o d z i n y  G wieczór ,  g r a ć . b ę ­
dzie^ gdz i e  dos t ać  m o ż n a  r ó ż n y c h  n a p o ió w  p r a y  
r y c h ł e j  us ł udz e .


